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Dnia 7. Czerw:

2 H O R A C Y U S Ż A .
I.

\ V  oſobie UlifTesa radzącego % Cienia T y rezy -  
ifzow ego w  otchłani, póśtń  izruczne zabiegi d y ­
biących na puścizny opisuie.

H ot qvoqnet Tirejta, f r a te r  harratąt fc tcn ti & c , 
lib. I I ,  Sat.5.

T T L I S .  T o  mi t e z ,T y ie z y o ,  a] powiedz profz§-
cemu :

fakiemibym ſposoby m ógł ftrate mych rzeczy 
Naprawie . .  . coź bp smieiesz? T y r .  czy nie do <̂5

frantowi
W rócić fi? do Itaki, l )  y  oyczyfte bogi  
Oglgdać ? U l y s :  5 nikomu Wieszczu nie kłamią­

cy /
W  w 2 W id zisz

a) T vrezyasz , l y t  w r o ib i t Thebafifui, ktorege 
faciem obrażona Juno, ślepotę nafi przepuściła.

b )  ſ w e j  oyczyzny.



' W i d z i s z ,  iak hołysz  'b ied n y  'dodomu Ge w racam ,  
C o ſ' rni fam p r z e p o w ie d z ia ł : ſ zp ic h le rz e ,  obory  
W ypX *aſn ione  od gachów  c) Juz zaś urodzenie  
Y  cnota bezm ai^tku ,  p o d le y ſz ę  ief tchw aftu  
T y r . P on iew aż  fię u b o f tw a  w zdry g a sz ,  bez o -

grodki
p o w ?em ei,  iakim możesz zbogac ić  fię kształtem.  
Teżlic kw iczo ła ,  J u b c o  in n e g o  kto pośle ,
N iech  tam leci, gdzie panem ma Starca doftatni 
Pom; maszli ftodkie iabłka, lub owoce przednie 
W7 tw y m  ogrodzie, niech ie wprzód przed domo­

w y m  bobkiem
Kosztuie, czci godnieyszy, niż Lar, d ) bogacz

ftary ;
K rory krzywoprzyfię*c3 acz będzie, y  p o d ły  
Z  ro d u , 'b ieg ,k r w i§  braterflt^ z b ro czo n y ,ty  iednak,  
Z e c h c e l i  z toh# wraz i ść ,  day mu pravv§ rękę.  

U l y s : Ja żb y m  to z n ie cn y m  Dam^ e) miał iśc
o bok ? nie  tak 

P o d ło  po ftępo w a łem  w  Troi, i  n a y p ier w ſze m i  
Sadząc fię z a w ſz e .T Y R .a  w ię c  też będziesz ubogim .  
U l y s :  M ęż n y m  zniosę  u m yffem  tę przykrość,zno-

fiłem
D aw n iey  większe, atoli racz dokończyć Wieszczu, 
Zkąd y  iak m ógłbym  prędko wielkich bogaci w na-

bydź ?
T YR .‘Jużem m ó w i ł ,yieszczeć  m o w ie :  zachodz fztu-

cznie
Koło

c ) zony moiey Penelopy.
d) Bożek domowy, któremu p ierw ia jłk i zboża  y  

owocow w  ofierze dawano.
e') Dama, niewolnicze nazwiſko, bierze si§ za  

podłego człowieka.



Koło ftarych pu ścizny, y  choć ci fi? ierw ie  
Jeden drugi Ćwik z w ę d y ,  ty  przecie nadziei  
K ie  trać, ani porzucay ſztukę oſzukany.
W ie lk a  lub mała ſprawa ieźli w  lądach będzie* 
Ktorv z prawuiących fię dwóch będzie bogatym  
A bezdzietnim, by tez b y ł  niecnota, przez napaść  
N iew in n eg o  zapozwał, ty  iego obrońcą 
Bądź : gardząc dobrą Iławę y ftuszną maiącyra 
Sprawę Obywatelem, ieźli ten ma w  domu 
Syna, lub płodną żonę. ” Quincie, P u b i iu sz u , / )  
*’N a  przykład ( głaszczą ło w ie n i  te imiona uszy 
P ielk liwe ), zacność twoia przyiacielem tobie 
” Mnie zrobiła, na prawie znam fię, bronie ſpraw.y 
,łMogę; prędzey tni oczy kto wydrze, niżli cię 
” W świszczu g )  nawet uſzkodzi; ftaranie w tym

fnoie
” Będżie, byś nic n i e l h a c i ł ,  b y ł  w pośm iecp nie

poi ze di.
7 atym mu fię do domu ka i  wiocid, y  pieczę 
M ie ć  o zdrowiu, fam p iln ie  zaś chodź w iego fpra*

wie,
T rw ay Iłafo, iakizfeolwkk czas: czy to gorąca 
Kanikuła posągi nieme fzczepac będzie :
(  zy Furius b )  * ſw y m  tłullym odęty kałdanetn, 
Lodowate ipopftizyka f iw ym  śniegiem Alpy.

W w 2  \Vi»
f ' )  Rzym ianie znakomici troiakieb imion za żyw a­

li  : p rzed  im ię praenomen, i  oko to Marcus : imię no­
m en , s a k o T u ll iu s :  y  nuzwi/ko cognomen, tako 
Cu ero*

g )  t. i .  w  prożnym  orzechu ( cafsśi nuce)  in­
ko by w  rzeczy naymnicyszey, naypodleyszey.

h ) Furius Bibaculus P oita , k tóry ilekroć zim ę 
o p isyw a ł, z w y k ł  b y ł poſpolicie^ tego w ierszyk*  
u żyw ać .



*’Widzisz, ktoś go w bok łokciem ftoiącro bliflco 
Tr§caj|c , rzecze ” iak ieft nie ih u d zon y  w pracy, 
” Jak w uftydzę przyiacio^ rainy, iak obrotny ?
Tak fię w ięcey  ryb zbicży i )  y  fadz twoy zarybi.

Prócz tego, ieźji w  którym chorowity domu 
Maiętnym ſyn  fię chowa ( byś fię oczyw iftym  
Nadskakiwaniem ftarcom bezdziernim, nie w yd a ł  
Czym tchniesz) z lekka pom ykay  ſw§ fię ku n a ­

dziei
Ufftig§, byś dziedzicem b y ł  drugim naznaczon,
Y iez l i  traf gp iaki na tamten świat w yśle ,
Naftgpił po nim. Rzadko ta koftką uchybia.

Ktokolwiek ci tęftąment dą ſw o y  doczytania,  
S n z e ’ fię, abyś go czytał,oddal go o d f ieb ie ,
Tak iednak, *byś oczyma z boku zarwał : co tam
Y  drugim wiergzu na p ierwszey karcie; czyś  fam

ieden
C zy teź z wielg ſpołdziedzic  ? ſzybkim przebieź

kiem.
ByWa Częftn, i e  z Pięciu-mę*a k) przewarzony  
Pisarz, gaidz’el ofzuka kruka rozdziawiony,
Y zabiegać* puścizny Nazyką śmiech z fiebie  
Kotanowr uczyni. U L 1S, c zy  w i l e i e s z ? c z y m ię  
Z  umyffu łu of isz?  prawi§c tak zaw iłe  rzeczy.  
T Y R : Codkoiwiek pbtoien>,Synu Laerta,lub będzie 
l  ub nie będzie. A pollo  w roźyć  mię nauczył. 
IJLyS; Goż tą p r u c ie  ma zn aczyć  gadka, raczpo-

6 " w iedzieć.
T Y R ;

Jupiter hybernas canfi nive eonſpijjit A ip e s .
i)  r. t .  S tarców  bezdziętnich kłoęltwycfy., k tó rzy  

ci ſp ta w y  J ^ o it pofecaiftc,nte zabawem cię zpanoſzą.
k) Zgięciu w ęża . Qjiipque viri, byli Urzędnicy 

ſc d o w i nij^iego Jlopnia. po  małych tniajlcczkac,b 
nauflicipu rzeczonych.



t y r .  W  czafie,w którym Bohatyr młody*7) Par*
tom (traſzny m ) 

Eneaſzowe plemie, na morzu v  ziemi 
'tyieikim b ęd z ie ;  doroiia poydzie  za Korana 
Bogatego, N azyki córka, chcącego fięj 
U w o ln ić  przez to, by mu dfugu nie zapłacił.
C oz ru zrobi zięć « )  poda teftament świekrowi, o )  
Proſząc b y  go p rzeczyta ł: mocno fię on bidzie  
Zbraniac, potym go w ezw ie  y  cicho przeczyta,  
Gdzie żadnego nie znaydzie zapiſu dla fiebie 
N i dla ſw y c h ,  ty lko  żeby płakał na pogrzebie.

W ty m  c ię ie ſzcze  napomnę, iez l i  iaka chytra 
Białka, lub w yzwoleniec, ftarcem zdziec iniałym  
Rządzi,przyłącz fię do ich towariyftwa, chwal ich,  
A b y  nie przytomnego wzaiem c ię  ch w a li l i :  
G dyż to w ie le  pomaga, lecz daleko w ięcey  
PrzewyHza, G łow ę famą podbić. Jeźli będzie 
K lecił  chód ladaiakie wierſze,chwal ^o przecie &c*

•> - f

Pow iem  ci,zą mych czaſow co fię w Thebach ftało*
Baba niecna tak z domu wynieść iię kazała 
Teftamenuem; by ciało g o łe  namaſzczone 
Oiiwą furo, dziedzic nioll na gołych barkach, 
Ch eąc fię pono wyśliznąć, by mogła, po smiercij 
Snadz ą muńał źyiącą mocno opanować.

Przy-

/ )  Auguft Ces.
m) K tórym  odebrał chorągwie^ p rze z  Kra/Ja y

Antoniuiza rv niefzczgfiitpjrctt bitw ach Utracone^ 
n } Goran us.
0) Nazyce.



m C 356 c ą
\  Przyftępuy z oftro/ności^, ani fię" z uITug^ 
TJchylay, ani nazbyt naprzykrzay: mow mało,  
Dziwak ftarzec nic lubi w ie lom ow cę  : ni tez 
M ilcz  nazbyt: b§dz Davuſem Komicznym, z p i .

chył§
Sroy głow§ w  boiaźliwey poftawie; uflug§
C hęć  zniewalay, oſlrzegay - ie^eli wiatr w ie ie  
C o ik o lw iek ,  b y  ſzacown^ dobrze nakrył gh'wę.  
C zy ń  mu rum, rozpierane lud barkami, w tłum ie.  
Gadacli lubi, ucha nadlbaw mu z pilnoŚci§ : 
3eźli pochwa! zbyt pragnie ? poki nie zawoła  
O h ,iu i  doſyc ! podnioftizy ręce w  gorę; chw tl go,
Y prolnemi czczy pęcherz nadymay wiatrami.

Gdy zaś śmierci§ z tak długich ulfug cię wy*»
zw oli,

Y  wyraźnie ufly ſzv ſz  : czwartey U ly f ſe ſa  ' 
Części czynię dziedzicem : nieftety l zawofaſz  
N a głos, n ie  maſz iu żD a m y , mego przyjaciela!  
Gdzież znaydę tak zacnego, tak wiernego ? co raz 
T o p o w ta iz a y , możeſzli też zapłakać, zapłacz, 
XJkładai§c twarz, by fię radość nie wydała.
Grob na tw ę  zdany wol§, wyftaw  mu w ſpania ły .  
Pogrzeb że miał przyftoyny, niech chwalą

ſ ied z i . !
Jeźli zaśźſpołdziedzicow  kogo trapić będzie  
K aſzel ciężki, mow : że z tw ey ftrony , czy grunt,

czy  dom,"
N abydź  zechce, za tanie chętnie mu pieniądze 
Spaściſz. Lecz mię iuż ciągnie nazad czarna Xicni 
Prozerpina. B yw ay  zdrów , życzęć powodzenia.
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GJupi żadnego śrzodka a n i  pomiaru 
nie znaią*

Ambitbajarunt collegia^phar^acopolce ffic*
L ib .  i .  Sar. 2 .

Surmaczfci, w łó czyk ije ,  kuglarki, to* y  ci 
Co perfumy przedaią, fkoczki pasorzvci ,
W ſzyftek  ten rodzay ſm u tn y  ieft  T ig e l l iu f z a  
Śp iew a k a  śm ierc ią ,  g d y ż  b y ł  riatny, dnbra dufza.  
P rzec iw n ie  ktoś boiyc fię, ab y  nie by ł  m iany  
R ozrzutn ik iem , kaw ałka chleba ni ła ch m any  
D ie c h c e  p rzy ja c ie lo w i  nędznemu w  potrzeb ie  
D a ć ,  czym b y  g łó d  y  zimno odegna ł  od fiebie.  
Spytaſzli  marnotrawcę, czem  tak znaczne dziada  
Y Ó yca, zb io ry ,  w gardz ie l  w brzuch tkaiyc, prże»

iada,
Z a pożyczane,  w ſz e lk ie  zkupuiac potrawy  
P ien i§dze?  o d p o w ie  ci, ze n iech ce  p l u p a w y  
B v d ź  Iknera, n i ;p o d łeg o  umyftu. M a cb w a łg  
Ztyd od i ed n y ch ,  od drugich naganę n ie  małe.

Fufidy p~) marnotrawcy boi fię bvdz  m iany ,  
B o g a t y  w zbiór l icbw iarfk i ,  b o g a ty  y  w łany,  
P ie ć  mu od fta co miefiyc z f u m m y  db rąk w b ie g a  
I m  utratnik! kto w i ę k ſ z y ,  nań bardziey na lega  : 
O d m ło d z ik ó w ,  co w  męzkim nie d a w n o  ubierze  9 
S k y p y c h  mai ę ro d z ic ó w ,  karty ręczne b ie r c e :  
I o w i ſ z u  w i e l k i ! f ly ſzy c ,  kto tu nie  zaw oła  ?

JakU

p )  L ichw iarz łakom y.



\

Jaki* rozcliod mieć mufi, w ed le  zyflcu zgoła?
On ? led w ieb yś  mógł wierzyć, iak lobie n iechęrny , 
T ak , iż w  Terencyufza Komeclyi q) flfrzętny 
O yciec  o w ,r ) c o ż y ł  nędznie po wygnaniu z domu 
Syna, r) rak nie trapił fię iak on. Teraz komu  
Jezli fie ſpytać zdarzy, iakie ma zamiary 
T a  rzecz? te, ze gd y  głupi chroni§ fię przyw ary  
Jedney , w padai§  w drug§, gr§zn§cf w inney  
Piżmem trfci Rufillus, a kozłem Gorgoni. 
vel. Jedney, wpadaig w drug<j, co wſzyftko nic

potem.
Piżmem Rufillus trgci, Gorgoni parkotem. 

vel. Jedney, lec§ w przeciwny d rugg,  co wfzy-
ftko złem,

Piżmem trgci Rufillus, Gorgotuuſz kozłem.

q ) Htautontimorumenos. 
r )  M etitdem ut» 
s ) K h tu a jta .


